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Ewangelie to Baza Narodzeniu, 


Onego czasu: Jóżeć i Marya Mab J zusora, Cziwawali si 
ten, co o nia rwówitno. I biogosławi un 9: meon, i rres; do Maryi 
Matki Jego: C:o ten polożon jest na upadek, í na powetsaie wisin 
w larselu; i na zuai, któremu birzeci” isć mię będą: i duse twą Wia- 
iny przenienie usiacz, aby rs360 z wiela kare byty cbjawiówe. a byin 
Auna Prorokiai, eórka Fam usiowaA, Z pORvjenä Aser; ta byiju berto 
odeszła w lecieeb, a siem lit ryła 2 mosem swrn ed Kępa 
swego. A ta wdową, nź da ist ośiudziewiąć } eztoroch, która n'a odenne 
dzała z kościoła, postami i mudlitwami, at kąp wa duie i w vocy. Ta 
tut oncjże gosziny nudszidłczy, wyż zouwała karu, 1 powiariała o nia ` 
wBiy8 kim, którzy oczekiwali 8 kupie? ia Izvaelsk eg0. A guy wykonali 
wszysto wedieg Zakonu Pańskiego, wrócili wę do Gaii: ei, do Nexa- 
ret miaata swego. A dziecią rosło i umacniała się pitne mądrości s 
a iseka Boża była w niem. 


Ewangelia u ów, Łaliasza w rozdziale 2. 


Najmilsi w Panu! Uroczystość Bożego Narodzenia, którą 
w tych dniach obchodzimy, to uroczystość może najmilsza i naj- 
droższa dla każdego Serca wierzącego ze wszystkich, jakis Święe 
amy w ciagu roku, bo ona jest przypomnieniem į powtórzeniem 
niejako tej tajemnicy, w której najjaśmej i najdokładniej objawia 
się nie wielkość, potęga, wszechmoc, sprawiedliwość czy mądrość 
Boża, ale Jego dobroć i nieskończona milość ku ludziom. Pisząc 
o tej tajemnicy powiada św. Paweł, iż w niej okazała sig w calej 
A łaska, dobroć i miłość Zbawiciela naszego Boga, gdyż Bóg 
do tego stormia umiłował Śwrat, iż Syna swego Jednormizonego 
dał, aby każdy, kto weń wierzy, me zgiął, alc nxał żywot wie- 
czny. I rzeczywiście, nigdzie, wyjąwszy może Tajemnicę ołtarza, 
nje okazuje się dobroć i łaskawość Boga w takim stopniu jak w tem 
właśnie, iż Bóg posyła na Świat, daje ludziom na to, co ma naf- 
droższego. swego Jednorodzonego, ukochanego Syna, w którym 
sobie od wieków dobrze upodobał. Tymczasem jakżeż mało zwra- 
cają ludzie, jakżeż mało zwracamy my sami uwagi na ten właśnie 
przymiot Boży, na Jego dobroć i miłość ku nam, jaką umiłował 
i otoczył nas od wieków! Przedstawiają sobie ludzie po najwiek- 
szej części Boga, jako wszechpotężnego pana, który cały ten Świat 
stworzył i nim niępodzielnie włada, boją się Go i szanują dla- 
tego, ponieważ ma On moc duszę i ciało ukarać wiecznem potępie- 
miem, jeśli oddają Mu cześć należną i przestrzegają Jego przykż- 
zań to głównie dlatego, iż lękają się tych strasźgnych bo wiecznych 
„kar, jakiemi Bóg grozi bezbożnysa. Jakżeż mało natomiast takich) 
którzyby Mu służyłi nie tyle z bojąźń, Ñe raczej z miłośc, 
kłórzyby o<imosik się do Niczo z dziecięcą uwłnością I oddali się 
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Mu emłllssnicie dlatego jedynie, że jest On nieskończenie dobry 
è godny miłości najwyższej! I czyż nie jest tak naprawę? Po- 
wiedzcie sami, czy myślałby kto o Bosu. troszczył się o Niego 
t Jego przykazania, gdybyśmy mie byli od Niego bezwzęladrie 
3 calkowicie zależiuń, gdybyśmy me musieli stanąć kiedyś pszeud 
Jego tsvvbunałem, gdyby P. lóg nie mił wiadzy tkaruć wiesstora 
potępieniem tych, co nie dbają wcale o Nieo, Jego wal i preg- 


pewmością, że niema po Śmiorci sąwu Betara, nie ma niebu dal 
piekła, mie ma przedrwszystkiem kary wiesz go potępienia, Duny 
wówczas oglądało się jeszcze wówczas na przykazarią era 
śluby je chciało zachować i według nich żyć? Zaprawdę ae wiwu 
tnależibyśmy dzisaj takich wśród tych wszystkicu milioró:e 
i miliardów, jakie żyją na ziemi, ho jeśli zasianowniy się nad seba 
musimy wyznać, że w stosunku do Bora jestesmy niewobskarej 
którzy Mu służą, gdyż się Go boją, ale nie dziećm, które Go 
mórują, jak najlepszego ojca. A przeciez P. Bóg zasługuie na tm 
żeby Mu służyć nietylko z bojaźmi i obawy kary, tle raczej z mi- 
tości, z najgłębszego przekonania, bo ponad wszystkiemi Jego 
przymłotamńi góruje niejako dobroć i miłość, bo przynajmniej 
w stosunku do nas P, Bóg tą miością i dobrocią głównie, owszem 
prawie wylacznie ską khare. Diatego słuczna, byśmy tej dobroci 
Boga bliżej się przypatrzyj I nad ma ohaczóe glębłej Mo zastanrwa4h 

* Opowiadają, że za czasów Wespazysna senat rzymski zastą. 
pawis se pewnego razu nad pytaniem, iaxiem imieniem najentej 
 najodpowiedniej możnaby nazwać naiwoższa hóstuwn, Róż różną 
stawiali propozycye. Jedni chct ro nazwać Borien bogactw, 
tdył do niego należą wszystkie skarby calego Świata, inm Po- 
głem mądrości, rdyż wszystko tgk wsnawnię 4 madrme urzadnii, 
hał wreszcie Ragiem wszochpośyśnym, piui Jara uełogą werynto 
Kłam wiada, sad wyzystuem panje, Wtedy weystąrił jeden Z SC- 
uatorów, któryzm powiermmoą da morza nad ubogimi | rzekł? 
Jeli Bóg jest Bogiem bogactw, ta irauzczyy Sie told | LB 
o bogatych i ramnżnych, a całe rzesze uhorich pric) w rana 
unierie, jesi jest Bogiem madrości, nie będą mieli do niego prey- 
stepu ami znajdą w Jego oczach wzęłodów maluczcy f prostaczkn. 
wie, jeshi jest tyłkoo Rogiem wsrochnocy. trzymać bedzie zmie. 
wne tylko z potężnymi mocarzami, nłe troszcząc sio wcale n ra. 
smie kudrkości. Dlatego stawiam wipgosek, aby naiwyvsze hóna 
nawwać Bogion dobroć, gdyż dobrym i laskawym możę a:xząć 
się dia wszystkich. 

I rzeczywiście św” senator reymeki miaf słuszrnść, chrar ma. 
zwać Boga nrawdzówezo Bogiem dobrod. gdyż żedęn przyrtań 
Boży nie okrrtje sie wobec ledri w takiej pełni | wanarst dci, 
iu a dd eat | msteló Petr sŃyrząc mo 
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Psalmista wszystkich, by wychwalaf i stawi Pana, poniewał fott 
dobry, a dobroć Jego trwa na wieki, dobrym jost dia wszystióch, 
a miłosłerdzia Jego ponad wszystkie dzieła Jego. Ta dobroć ìà môs 
łość Boża jest jedyną pobudką, alaczego P. bóg obsypuję swot 
srwrzęma tyju dobrodziejstwami, gdyż jak powiada Mędrseg 
Pes: ki — On kocha wszystko, a mie ma w nienawisci nio z teg® 
w £:worzył, 

Udy sę przypatrujemy sobie 4 rozglądniemy wokoło Sebile, Siil. 
dm wiznać, ŻE naprawde anrzaniy się ©pr..złu w ten morta 
Fożych dojrodzejstw, jakiemi nas otocz, , Wszystko co m 
Ek crem jesteśmy Jemu tylko zawdzięczamy, Jego 
4 Réna. Od niego mamy życie i tstuienie, ten skarb rajwigtwzyy 
fu człowiek posiada, skarb, któregoby nie oddal za wszysłkdą 
-skarby Świata, | rzeczywiście, życie choćby najbiedeiefszą | naga 
nędz.icjsze jest tak aroziem dla każdego człowieka, żż Każdy glin 
tów ra:zej wszystko poświęujć, cały swój majątek į swoje steama. 
wisko. me szczędzi niczego, nie cofa przed najbołcśniegszą nawali 
operacyą, przyjmie chętuje najwstrętniejsze nawet lekarstwa byłą 
tyko uratować, a przynajmniej przedłużyć swoje życte. Gdybyś 
prócz tego żyda nic innego od Boga nie otrzymali, zZawdzięczn« 
kbyćmy Mu już wiele, bardzo wiele, Lecz P. Róg nie poprzestał 
ga tem tytro, że dał ram życie, On obzypal nas swei dobro. 
drewt'"rami tek co do dwszy łak ł co do chie I to ponad ndaręl 
Bomiydiniy tyłro, że bylibyśmy pozhkawient poszczewółnych Try 
glór, poszczególsvch członków naszego galą, Jakżaćż mieszczę 
mr, pofałewania galnym jest r, p. Sery od urodzenła, który 
gle: nie widzi światu, nie widzial swej matki ni olca, ani tych 
késem ga może otaczają nadzwyczajną ndłoścłą i troskdj woścóął 
Joe owónym, nieszczęśawym jest memy. któwy nę może Po 
pocion el wę z lazynik zapomocą tego na'latwiejszego t najprozłe 
szcyo rodea, jakim ba sewe. tek rdymoorądkozwiu 300 iaia ke 
ab (ui oś, alt g rad PYBO ręce cay nrin Zosry sa 
sza Chopena Potrzebuje cale tyde obce) pomocy I 
trae lest da mero I maych ohężarem, a ledhak on ja kocha, 
do niego sikhe przywiązany. A teraz stawmy sie w polod 
Lånet hedaka demnero, memogo, złuchcgm bez rak I sów 
ruchiomnęgn, kżóry Hat tytko jakby żywą jakas masą, jakat 
dze bjo maarereście, ja straszny bon! A przecież P, 
tua stworryć w tiałtin stanie, jeśli wicc nie spotkal nas 
sarssyrięczzewy to jedynie t wyłacznie Jego dobroci. Lub 
sy oj rtełną nhdarzona rozumem t wolna wola, jakżeż to 
x e Aeng dar Boży! Zmamy zapewne tub Mena: | 

BlytreznycH. pozbawionych resumu od urodzenia kb. piłażej 
o ilak jskiegrd riswrczefiwropo wypada. Jakież smany witali 
piini w iak, kto t Merre 
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„com wydać st; nam musj w tem Świetie nasz rozum, jakąż wdzię- 
waé czuć powinufśmy dla Boga, który nam tar ten skarb 
mieocemiony. A wreszcie wszystko co nas otacza, caty ten świat 
widzialny ze wszystkiemi swoimi bogactwami, z całym swoim 
przerycierni 1 wspaniałością, wszak wszystko to stworzone da 
człowieka tego wybrańca ś ulubieńca Bożego! Zaprawdę mało 
cenimy sobie te wszystkie dary Boże diatego tylko, że nam spo- 
wszędniały, żeśmy się do nich przyzwyczaili, że stę nam zdaje mo. 
że, tź to wszystko słu” je się nam należy. Tymczasem jest tylko 
wynilkkem dobrooj i « słoćcj Bożej, którą P, Bóg kierował się 
„stwarzając nas i obsypując tak hojnie swemi dobrodziejstwami, —- 
Tak, nadniier Jego dobroci by! tylko pobudka 4 powodem że nas 
stworzył i dotychczas utrzymuje przy życiu, obsypując swojemi 
dobrodziejstwami, Mie potrzebowal On nas zupełnie do swego 
szcześcia, przez to, że stworzył nas į ten Świat cały mic a nic nie 
przybyło w Jego doskonałościach 4 Jego szczęśliwości, owszem 
sądząc po ludzku, powiędziećby można, iż P. Bóg byłby szczę- 
śliwszyjm, gdyby był nie stworzył ludzi, bo nie miałby z nimi 
niejako tylu kłopotów, nie byłby przynajmniej przez nikogo obra- 
żanym. Jeśh więc nas stworzył to tylko dlatego. bo nas miłówał 
od wieków, bo chciał się z nami podzielić swoją dobrocią i szczę- 
śliwościa, bo złwiał i nas uczynić na wieki szczęśliwymi! 

A któż noticzy te miezkiczone dowody miłości j dobroci, jakie 
D, Bór ca! lsázom w ciągu wieków, tę opiekę, Jaką otaczał ot 
»oczaikhu i otacza do dzisiaj rodzaj ludzki, tę troskfiwość q laska- 
wość. z jaką zsdżał się zawsze do człowieka, szukał go i prowa- 
dzi do siebie. ilekroć człowiek oddalił się od Niego, popadł w na- 
dze ł w niewcię szetana, kto pojmie ii oceni ten najwyższy dowód 
miłości. iaki da! Bóg, zsyłając swego Jednorodzonego syna na 
świat, wydajac Go na męki i śmierć krzyżową dla zbawienią czło: 
wieka, kto zliczy te starama i dowody milości, jakie dał nam 
Jezus Chrystus, Syn Boży za Życia swego na ziemi i potem przez 
Kościół swój Św, przez Św. sakramenta i inne zródła łaski, które 
zlewa na nas w takiej obfitości? Przestajmyż Najmilsi być nie- 
wolnikami, którzy służą swemu panu tylko dlatego, że sję Go 
boją, zaczniimv być wobec Boga dziećmi, które Go kochają. 
wrzypominajmy sobie często Jego dobrodziejstwa, zwłaszcza teraz, 
łlekroć spojrzymy na żłobek 1*wyznawajmy całem sercem, iż 
dobrym jest Pan, a dobroć $ miłosierdzżę lego na wieki. Amen. 
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